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Niemieckie rewelacje 
o moskiewsko-berlińskich 

knowaniach.
Pacyfistyczna deklaracja, złożona przez 

Słresemanna, laureata Nobla, w Genewie, nie 
sdełała ladowolnić opinji francuskiej, zaniepo­
kojonej dwuznacznemi zastrzeżeniami, poczy- 
nionemi przez niego w paru zasadniczych 
kwestjach, dotyczących również i bezpieczeń­
stwa Polski. Słusznościtych obaw dowodzą 
sensacyjne wprost artykuły, zamieszczone — 
szczegół wyseoe znamienny — zarówno przez 
prawioową, jak i lewicową prasę paryską, 
a w których znany przemysłowiec niemiecki, 
Arnold Rechberg, gorący i otwarty zwolennik 
zbliżenia z Francją, demaskuje moskiewsko- 
berlióskie plany wojenne. W chwili, gdy de­
legat Kzeszy, generał von Pauwels, usiłuje 
przekonań Międzysojuszniczą Radę Ambasado­
rów o bezwzględnie pokojowych zamiarach 
swoich wojskowych zwierzchników sztabowych, 
wiadomości, podane przez pana Reahberga, 
i ogłoszone zresztą nawet w berlińskiej 
„12 Uhr Mittagszeitung“, stają się politycz­
nym dokumentem pierwszorzędnej wagi. Od­
słaniają one bardzo dla całej Europy groźną 
intrygę, prowadzoną od dłuższego już czasu 
przez związanych paktem paradoksalnego so­
juszu monarchistycznych junkrów pruskich 
i rewolucyjnych bolszewików moskiewskich, 
a zmierzającą ku wywołaniu nowej zawieruchy 
wojennej. Rechberg posługuje się w swoich 
wywodach danemi, figurującemi w sławetnym 
aaemorjale Artura Marhauna, Wielkiego 
Mistrza Młodoniemieckiego Zakonu, też szu­
kającego dziś porozumienia z Francją, kosz­
tem . . .  Anglji i Polski.

„Oczywiście społeczeństwo niemieckie za­
skoczone jest dążnościami skrajnej prawicy 
niemieckiej, pragnącej ścisłego przymierza 
z sowieoką Rosją celem zorganizowania wspól­
nej napaści na Polskę i Francję" — stwierdza 
Rechberg. „Niemniej jednak mam możność 
wyjaśniś, dzięki informacjom, pochodzącym 
z absolutnie pewnego źródła, przebieg i cha­
rakter tych knowań". Autor przypomina, że 
ofensywa rewolucji bolszewiokiej przeciw Za- 
ohodniej Europie rozbiła eię o dwie tamy: 
o wrogie stanowisko republikańskiego odłamu 
demokratycznie myśląoych oficerów niemiec- 
kioh w 1919-ym roku oraz o skuteczny od­
pór, dany ozerwonej armji w 1920-ym roku 
przez wejska polskie. Bolszewicy wyciągnęli 
z tych faktów odpowiednie wnioski — wobec 
tego, iż nadzieje na bezpośrednią akcję prze­
wrotną zawiodły, postanowili oni doprowadzić 
de rewolucji komunistycznej w Niemczech 
drogą pośrednią. Plan ich oparty jest na na­
stępujących zasadniczych punktach: 1. na wy­
eliminowaniu tych wojskowych sfer niemiec­
kich, które wrogo odnoszą się do wszelkiej, 
nawet militarnej współpracy z Sowietami, 
2. na zniszczeniu umiarkowanie demokratycz­
nych partyj, do socjalistów włącznie, uważa­
jących jakiekolwiekbądź porozumienie z Mo­
skwą za zgubę dla kraju i 3. na obaleniu 
tamy polskiej. Urzeczywistnić zamyślają oni 
te projekty, realizując systematycznie i ko­
lejne poszczególne ich stadja. Odpowiednio 
instruowani agenci bolszewiccy narodowości 
niemieckiej pracować będą nad sprowokowa­
niem ultraszowinistycznej prawicy junkierskiej 
do zaatakowania Polski. Mają oni sobie pole­
cone zapewniać ten obóz o doskonałym stanie 
czerwonej armji, o jej wybitnej sprawnośoi

wojennej oraz, co najważniejsze, o niesłycha­
nie patrjotyoznym duchu w niej panującym. 
Obowiązkiem tych agitatorów jest propagować 
plan strategiczny, w myśl którego Niemcy, 
napadnięte przez Francję, sojuszniczkę Polski, 
zorganizują linję obrony nad Elbą i trwać 
będą w tej pozycji aż do chwili, kiedy naro­
dowa już wówczas armja rosyjska, zwyciężyw­
szy nad Wisłą, przyjdzie im z odsieczą. 
Zresztą i to należy stale podkreślać, wojska 
francuskie, przeniknięte duchem komunizmu 
odmówią prawdopodobnie posłuszeństwa, w 
każdym zaś razie bić się będą niechętnie i źle. 
Tak długo szerzone mają być w Niemczech 
alarmujące wieści o zbrojeniach polskich 
i vice versa, dopóki nie nastąpi żywiołowy 
wybuch zbrojnego starcia. Bezzwłocznie wtedy 
ogłaszają monarchiści wojskową dyktaturę w 
kraju, „likwidują" wszystkie stronnictwa le­
wicowe i zadają przy współudziale Moskwy 
ostateczną porażkę Francji.

Bolszewicy przewidują również, inną 
jeszcze ewentualność, a mianowicie Niemcy 
pomagają im uporać się z armją polską, po­
bici natomiast są na głowę przez francusko- 
angielskie siły połączone. Aljanci nie prze­
kraczają jednak linji Elby, zadawalniająe się 
zniszczeniem wszystkich wschodnich, niemiec­
kich linji komunikaeyjnych przy pomooy 
eskadr lotniczych. W tej nowej pożodze 
zginą patrjoci niemieccy, niedobitków zaś wy­
morduje w czasie nieuniknionej już wówezas 
rewolucji naród, mszcząc się za poniesioną 
klęskę i olbrzymie straty. W każdym razie 
cel jest dopięty — prawica wytępiona, prze­
wrót dokonany. W wypadku odwrotnym to 
jest zupełnego tryumfu zrekonstruowanej 
Entente‘y i Polski, a nawet rozczłonkowanie 
Niemiec wytworzy się w oałej Europie tak 
silna psychoza nienawiści powojennej, że 
o sformowania jednolitego frontu antibol- 
szewickiego przez długie lata marzyć nie 
będzie można, Moskwa natomiast nie przer­
wie swojej działalności destrukcyjnej w Azji. 
W takich okolicznościach decydującą rolę ode­
gra Czerwony Związek byłych kombatantów, 
który wraz z niedobitkami armji bolszewickiej 
spowoduje zwycięstwa w wyoieńezonych za­
wieruchą wojenną Niemczech rewolucji komu­
nistycznej, a potem w innych krajach Europy.

Rechberg pragnie wykazać, te szowiniści 
niemieccy idąc na łep rewanżowych obietnic 
moskiewskich, stają się powolnem narzędziem 
w rękach bolszewików, starających się zni­
szczyć wszystkie państwa i pogrążyć ludzkość 
w otchłań żywiołowej katastrofy. Dlatego też 
nawołuje on zarówno Niemcy, jak i Francję 
do przeciwstawienia się tym knowaniom przez 
utworzenie jednolitego bloku kontynentalnego. 
Jeszcze raz zaznaczyć wypada, że rewelaoje 
Rechberga przedrukowane zostały przez prasę 
paryską wszelkich odcieni ideowych i nawet 
z sympatyeznemi dla ich autora komentarzami, 
zwłaszcza, iż głosi on jednocześnie hasło ścisłej 
współpracy na polu ekonomicznem.

Doktór Stresemann na linie.
Równoczesny atak obu skrajnych skrzy­

deł parlamentu niemieckiego, socjalistów i na­
cjonalistów, na rząd środka Dr. Marxa położył 
kres istnieniu gabinetu nierozporządzającego 
stałą większością w parlamencie, właśnie w 
chwili gdy Dr. Stresemann powrócił z Gene­
wy, przywożąc nowe koncesje dla Niemiec w 
kieszeni. Zbieg wypadków nie jest przypad­
kowy. Chodziło o to, by rozpętaniem prze­
silenia nie utrudnić prowadzonej w Genewie

Wszystkim Czytelnikom pisma naszego z okazji 
Nowego Roku życzy
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i Paryżu pertraktacji. W chwili gdy nowy 
etap w polityce zagranicznej został osiągnięty, 
socjaliści i nacjonaliści postanowili rozegrać 
batalję o władzę a zaczęli od togo, że najpierw 
wspólnemi siłami uprzątnęli znajdujący oię 
pomiędzy niemi gabinet. Wogóle problemy po­
lityki wewnętrznej w Niemczech są ściśle 
związane z polityką zagraniczną i to sprawia, 
że wypadki wewnętrzne ni© rozwijają oię tak 
szybko, a nieraz i nie po toj linie, któroj by 
sobie życzyła większość zainteresowanych 
i decydujących czynników.

Nie ulega wątpliwości, że kurs wewnętrznej 
polityki niemieckiej idzie na prawo. Niemieckie 
stronnictwa republikańskie, poza socjalistami, za­
chęcone dotychczasowemi sukcesami w polityce za­
granicznej, poczynają przekreślać prowadzoną do­
tąd przez siebie pacyfistyczną politykę porozumienia 
i niedwuznacznie juz, jak tego dowodzą mowy by­
łego kanclerza i przywódcy centrum Dr. Wirtha, 
wysuwają hasło rewizji granic na wschodzie. Na tle 
poskromienia tajnych zbrojeń, prowadzonych przy 
współudziale skrytym Reichswehry, zaznaczyła się 
sprzeczność poglądów między centrowcami i demo­
kratami z jednej strony a socjalistami z drugiej. 
Gdy były kanclerz i poseł socjalistyczny Filip 
Scheidemann kategorycznie zażądał położenia kre­
su tajnej robocie, niebezpieczne dla pokoju świa­
towego i dla bytu republiki, zarówno kanclerz Dr. 
Marx jak i Dr. Wirth ostro go za to zkarcili, osła­
niając w ten sposób pośrednio nielegalne przygo­
towania wojskowe. W związku z tern wszystkiem 
nawet demokraci, którzy do niedawna dowodzili 
stale konieczności wciągnięcia socjalistów do rządu, 
uważają sprawę utworzenia wielkiej koalicji za 
nieaktualną.

Natomiast na prawym krańcu koalicji rządo­
wej znajdujący się ludowcy Stresemanna w prze­
ważającej większości są zwolennikami sojuszu 
z nacjonalistami, utworzenia bloku stronnictw 
mieszczańskich z frontem zwróconym przeciw so­
cjalistom i tylko wzgląd na politykę zagraniczną 
sprawia, że ociągają się nieco ze zrealizowaniem 
tego postulatu. Znamiennym jest fakt, że na prze­
mówienie posła nacjonalistycznego Dr. Hoetscha 
zgłaszającego w imieniu nacjonalistów gotowość 
wzięcia udziału w rządzie, odpowiedział Dr. Scholtz, 
prezes frakcji ludowej parlamentu, mową, w której 
zaznaczył wyraźnie, że dla ludowców współdziała­
nie ze socjalistami byłoby rzeczą bardzo trudną.^

W takich warunkach rozwiązanie przesilenia, 
które ma dokonać się po świętach, będzie trudne 
i zdaje się, że jeszcze w tym wypadku nie docze­
kamy się jasnej decyzji. Demokraci i centrowcy 
dają utworzenia raz jeszcze gabinetu środka^ a so­
cjaliści zasadniczo się temu nie sprzeciwiają, za­
strzegając się tylko przeciw ewentualnemu kan- 
clerstwu Dr. Scholtza. Pozycja osobista Dr. Stre­
semanna jest pewna, natomiast w polityce ogólnej 
będzie musiał kroczyćpo linie między trudnościami 
wewnętrznemi i zewnętrznemi problemami.

Największy aeodrom w Europie.
Największy w Europie aeodrom ma powstać w 

okolicy Andenau nad Renem, w odległości siedem­
dziesięciu k!m, od kolonji a czterdziestu pięciu od 
Bonn. Od roku już pracuje nad iego budową 2000 ro­
botników. W odróżnieniu od autodromów w Monza 
(Włochy), Monthery i Miramas (Francja) oraz Broo- 
klands [Stany Zjednoczone] autodrom w Andenau, 
położony zupełnie na uboczu wielkich dróg, nie ma 
być wyłącznie terenem wyścigowym, lecz ma służyć 
przedewszystkiem do treningu. Autodrom ten mieć 
będzie kształt ósemki i długość 29-u kilometrów. 
Nic nie stoi w nim na drodze: niema ani jednego 
skrzyżowania dróg, ani jednei bocznicy. Jezdnia jest 
asfaltowana, gładka i czysta jak stół, a więc zupeł­
nie bezpieczna dla pneumatyków. Początek i koniec 
drogi ma w prostej linji po 3 kilometry o szerokości 
dwudziestu metrów. Zakrętów jest 72. Różnica pozio­
mu wynosi około 700 metrów. Spadek waha się od
0.09 do 0.7 na 1 kilometr. W kilku jednak miejscach 
wynosi 0.27.

(ci $ 0 4 C ty

Abonament miesięczny w ekspedycji 90 groszy, 
z opłatą pocztową 98 groszy. W razie wypadków, 
spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie 
lub tern podobnych nie przewidzianych okoliczności, 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagać się 
niedostarczonych numerów lub odszkodowania,

Od ogłoszeń pobiera się za 1-łam. wiersz 15 groszy. 
Reklamy przed dziełem ogłoszeń wiersz 35 groszy. 
— „Gazeta Nowska” wychodzi 1 raz' tygodniowo a 
a mianowicie w sobotę, — Drukiem i nakładem 
Władysława Wesołowskiego w Nowem (Pomorze). 
Prenumerata płatna z góry.Ogłoszenia płatne natychm. 
Za redakcję odpow, Władysław Wesołowski, Nowe.



W yprzedaż inwenturowa i resztek
od 3-go do 14-go stycznia 1927 r.

w tym czasie udzielam na ceny gwiazdkowe przy zakupaoh za gotówką

Nowe, Rynek 25, Teł. 15.
Złoto we Francji.

Że Francja posiada słoto, o tern wiedzieli już 
starożytni Rzymianie i Gallowie. Mamy nawet pew­
ne wskazówki, iż próbowali je eksploatować. Później 
jednak zupełnie wydobywanie tego cennego kruszcu 
zarzucono. Dopiero obecnie, gdy po wojnie brak zło­
ta daje się Francji ciężko we znaki, rozpoczęto znów 
poszukiwania. Doprowadziły one do odnalezienia 
złota w Mayenne, Ille de Yilaine, w okolicach Bri- 
onde nad górną Loarą, w Puy-de-Dome i we wscho­
dnich Pirenejach. W dwunastu miejscowościach przy­
stąpił rząd francuski do wydobywania złota. Odbywa 
się ono w dwojaki sposób: złoto z rtęcią tworzy
amalgamat, z którego łatwo je chemicznym sposobem 
wyodrębnić. Inny sposób polega na działaniu na zło­
to cjanku potasu. Produkcja jedynej przed wojną 
kopalni w Lucette wyniosła w 1917-ym roku 709.384 
franków złotych. Później z powodu podrożenia ro­
bocizny eksploatację przerwano. Dziś zniżka franka 
i zwyżka ceny złota znów pozwoliła na wznowienie 
eksploatacji.

Oczyszczanie ulic i dróg 
z żelaza.

Amerykanie wynaleźli nowy sposób oczyszcza­
nia ulic i dróg z gwoździ, drutów, podków i innych że­
laznych odpadków. Odbywa się to przy pomocy 
ogromnych i silnych elektromagnesów przyczepionych 
u spodu samochodów ciężarowych. Elektromagnesy 
te są na dziesięć centymetrów wzniesione nad po­
ziom drogi, która ma być oczyszczana. Podczas pier­
wszej próbnej jazdy na przestrzeni 8-u kilometrów 
znaleziono 75 kilogramów drutu, gwoździ i innego 
żelastwa. Trzykrotna przejażdżka po jednej z dróg 
w YeHorstone-Park na przestrzeni 35-u kilometrów 
przyniosła 300 kilogramów żelastwa.

Rozmaitości.
SETNA ROCZNICA CHICAGO.

Chicago obchodzić będzie uroczyście w 1933-im 
roku setną rocznicę swojego istnienia. Rada miejska, 
zamierza uczcić ten jubileusz w sposób godny uzna­
nia. Wzniesiony ma być mianowicie kosztem 25-u 
mtfjonów dolarów, , Międzynarodowa świątynia zdro­
wia” , czyli, mówiąc zwykłym językiem, olbrzymi 
szpital na 4.000 chorych, zaopatrzony w urządzenia, 
odpowiadające najnowszym udoskonaleniom w dzie­
dzinie medycyny.

„LICENTIA DGLLARICA”.
Nie wszyscy Amerykanie zdają się podzielać 

pacyfistyczne poglądy Wilsona i wierzyć w pomyś­
lny rozwój Ligi Narodów! Henry Ford wygłosił nie­
dawno mowę polityczną, w której polecał Stanom 
Zjednoczonym zbroić się w przewidywaniu nieunik­
nionej zdaniem jego wojny. Wszystkie bowiem inne 
narody, zazdroszcząc Amerykanom ich potęgi i dobro­
bytu materialnego, skorzystają z pierwszej sposobności, 
by napaść wspólnemi siłami na Stany Zjednoczone. 
Czy przez usta króla samochodowego nie przema­
wiała licentia.... dollarica?.

OFICEROWIE ANGIELSCY W Z. S. S. R.
„Daily Mail” donosi, że bolszewicy ustnie wer­

bują byłyćh oficerów angielskich do armji sowieckiej, 
zwłaszcza tych, którzy odbyli wojnę, służąc w spe­
cjalnej broni. Proponują im zapisywanie się do tak 
zwanego „Cudzoziemskiego Legionu” , ponieważ zaś 
oficjalny werbunek w Anglji jest niedopuszczalny 
przeto umowy angażujące podpisywane są w Paryżu 
lub Berlinie. Oficerom tym ofiarowana jest pensja od 
1000 do 1500 funtów sterlingów rocznie, co dla wie­
lu z nich, pozbawionych zajęcia w kram, stanowi 
nieodpartą pokusę. Pewien wojskowy, który niedawno 
zwiedzał Rosję, twierdzi, że w armji sowieckiej 
służy już kilkuset oficerów angielskich, głównie w 
artylerji, lotnictwie i batalionach chemicznych, lecz 
że otrzymują oni przeciętnie tylko 400 funtów st. 
rocznej pensji. Chemiczne oddziały organizowane są 
przeważnie przez oficerów narodowości niemieckiej.

Kasyno dla obcych.
Dawny pałac sułtański w Jidiz-Klosk'u został, 

jak wiadomo, oddany w dzierżawę włoskiemu konsor­
cjum, które urządziło w nim dom gry, wzorowany 
na Monte-Carlo. Turecka ruletka nie zwabiła dotych­
czas angielskich i amerykańskich miljonerów, na­
tomiast odwiedzana jest tłumnie przez miejscową lu­
dność, odznaczającą się namiętnem zamiłowaniem do 
gier hazardowych. Ponieważ wielu kupców i przemy­
słowców Konstantynopola padło już ofiarą tego 
nałogu, tracąc mienie, a często nawet i życie, przeto 
rząd angorski ma zamiar ogłosić dekret, wzbrania­
jący surowo obywatelom tureckim wstęp do kasyna

10°|o  rabatu.
W. J a ż d ż e w s k i  

Obwieszczenie.
Podaje się do wiadomości, iż każdy mężczyzna 

urodzony w roku 1906 winien się zgłosić w go­
dzinach służbowych w tut. biurze Magistratu celem 
zapisania do listy poborowej dla faktycznego sta­
łego zamieszkania najpóźniej do 12 stycznia 1927 r. 
Przedłożenie metryk urodzenia jest konieczne.

Niezgłoszenie się w przepisanym terminie 
ulegnie karze grzywny do 500 zł lub 6 tygodni 
aresztu wzgl. obom tym karom łącznie.

Nowe, dnia 30 grudnia 1926 r.
J a b ł o ń s k i  

burmistrz.

Lekcje muzyki
rozpoczną się od

poniedziałku dn. 3-go stycznia 1927 r.
Nowe zgłoszenia przyjmuję od poniedziałku dn. 

3 stycznia od godz. 2 po poł.

Marja Hoping-Krasnowolska
Rynek 19.

Der

Musikunterricht
beginnt wieder am

Montag, den 3. Januar 1927.
Neuanmeldungen nehme von Montag, den 3. Jan. 

2 Uhr nachm. an entgegen.

Frau Marja Hoping-Krasnowolska
____________________ Rynek 19._______________

Walne Zebranie
Towarzystwa Przemysłowego
odbędzie się 6-go stycznia 1927 r. (Św. 3 Króli) na 
■ ali p. Borkowskiego o godzinie 4-tej po południu.

Zarząd
Wygocki Wiecki E. Laskowski

sekr. prez. skarbu.

Warlubie, Kolejowa 7.

Towarzystwo 
Gimnastyczne „S o k 6 ł”

w Nowem
urządza

w Święto 3 Króli na sali p. Borkowskiego

w 5 rocznicę swego założenia
uroczysty obchód

z następującym

programem:
1. Ćwiczenia druhów I. zastępu na drążku

o nagrody
2. Przedstawienie amatorskie p. t.

Podejrzana osoba
3. Solo na skrzypcach druha Wosińskiego 
1. La Canari Polliakin 2. Serenada DrFa
4. Ćwiczenia druhów II. zastępu na poręczy

o nagrody
5. Ćwiczenia druhów I. zastępu na poręczy

poza konkurencją
6. Ogłoszenie zwyeięsców i rozdanie nagród.

Po zakończeniu tańce.
— Orkiestra wojskowa. —

Ceny miejsc: Rezerw. 3,—, I miejsce 2,—, 
II miejsce 1,50, III miejsce 1,—, wstęp 

na salę 0,50 zł.

Początek o godzinie 7 i pół wieczorem.
Poprzednia sprzedaż biletów w księgarni 

W. Wesołowskiego.
Próba generalna w środę o godzinie 7-ej 

wieczorem.

Z A R Z Ą D.

K A L E N D A R Z E
poleca,

k :s x ę g -.a ê3łtx .a .

W. Wesołowski, Nowe.

O G Ł A S Z A J C I E  W 
GAZECIE NOWSKIEJ.

Moim Szan. odbiorcom 
i znajomym życzę

D O S I B O - Ozeoisrcri
Fr. Cieślinski

Skład towarów kolonjaln. 
____  i wyszynk.

Umebl.

p° m  4z ranną kawą od zaraz do 
wynajęcia. Gdzie wsk. eksp.

Wykazy
młodocianych

poleca
W. Wesołow»ki.

Za przesłane nam życzenia w dniu 
ślubu naszego składamy tą drogą

najserdeczniejsze podziękowanie.

Władysław i Małgorzata 
Poeche

z domu Strippentow.

Fur die uns anlasslioh unserer Ver- 
mahlung erwiesenen Aufmerksamkeiten 
sagen wir herzlichsten Dank.

Władysław und Małgorzata 
Poeche geb. Strippentow.

D R U K I
wszelkiego rodzaju wykonuje 
szybko, gustownie i po cenach 
przystępnych ..............................

Drukarnia W. Wesołowskiego.



NASZ DODATEK ILUSTROWANY
N IE D Z IE L A , 2  S T Y C Z N IA  1927 R..

Ozdoba baletu Opery Warszawskiej primabalerina p. Szymańska



Dnia 18. XII. przybyli do Warszawy zwycięzcy jeźdźcy polscy 
z Ameryki: major Toczek, por. Szosland i rotmistrz Królikie­
wicz. Ilustracja przedstawia scenę powitania na dworcu głów­
nym. Wśród obecnych widzimy także attache amerykańskiego.

Zdjęcie nasze przedstawia majora Toczka (1), rotm. Królikie­
wicza (2) i por. Szosland a (3), zwycięzców na wyścigach ame­
rykańskich, w towarzystwie płk. szt. gen. Zahorskiego, trzyma­
jących puhar Narodów, w jednym z pokoi belwederskich na kil­

ka minut przed przyjęciem przez Marszałka Piłsudskiego.

W niedzielę, 19-go 
grudnia, odbyła się 
w koszarach 36 p. 
p, uroczystość za­
przysiężenia rekru­
tów pułku, konsy- 
stujących w stoli­
cy. Zdjęcie nasze 
przedstawia zaprzy­
siężenie rekrutów 
artylerji w kosza­
rach 36 p. p. przez 
ks. kapelana Mat­
ka w obecności do­

wództwa pułku.

W niedzielę, 19 grudnia, to czyły się w Warszawie obrady pod 
przewodnictwem generała Raszewskiego Rady Naczelnej Orga­
nizacji Monarchistycznej. Zdjęcie nasze przedstawia uczestni­
ków obrad z gen. broni Raszewskim, prezesem Obiezierskim, 
prezesem okręgu warszawskiego Mrozowskim i sekretarzem ge­
neralnym J . Robakowskim i naczelnym dyrektorem p. Teofilem 

Orzechowskim na czele.

Kowno — stolica Litwy. Gmach polskiego gimna­
zjum, które zostało 19 grudnia na skutek dekretu 
nowego rządu prof. Waldemarasa zamknięte. De­
kret ten świadczy o wrogim stosunku nowego rzą­

du rewolucyjnego dla mniejszości narodowych.

Podchorąży Kuliniec ze Lwowa, któ­
ry w ciągu czterech miesięcy przeszedł 
wzdłuż i wszerz całą Polskę, przeby­
wając przeszło 5000 kilometrów i ma­
jąc w drodze szereg przygód, jak bi­

twa z wilkami pod Wilnem.

W niedzielę, 19 grudnia, w sali Rady Miejskiej m. st. Warsza­
wy odbyła się uroczysta akademja zorganizowana przez sekcję 
polonistyczną koła warszawskiego T. N. S. W. ku czci ś. p. J a ­
na Kasprowicza. Zdjęcie nasze przedstawia moment zagajenia 
akademji przez prof, Szyszkowskiego (1). Podkreślić należy 
z ubolewaniem bojkot akademji przez przedstawicieli władz, 
o czem świadczą najlepiej szeregi pustych krzeseł reprezenta­
cyjnych. Jedynie władze szkolne reprezentował kurator war­

szawski prof. Zawadzki.

Kowno — stolica Litwy. Gmach parlamentu litew­
skiego, gdzie w niedzielę, 19 grudnia, dokonano 
wyboru nowego prezydenta Smetony. Tutaj też 
więzieni byli przez dwa dni członkowie poprzed­

niego rządu.



Teatr im. Słowackiego w Krakowie. 
Akropolis Wyspiańskiego. 

Kassandra —  Helena Hałacińska.
Z tegorocznego Salonu w Zachęcie. 

Przy rannej toalecie. —  St. Zawadzki.

Młodzież uczy się sportu łyżwiarskiego.

Dzieci wożą na sankach swoje mamusie. Dziecinny sport zimowy.

Rozkosze zimy nad strumykiem. Pejzaż zimowy w Norwegji



Cichy zakątek nad rzeką Nilem, ulubione miejsce plażujących krokodylów.

Teatr im, Juljusza Słowackiego w Krakowie. „Kredowe 
Koło**, poemat dramtyczny w 5-ciu aktach. Akt I-szy: 
scena między Czang-Hajtang (p. J . Hańska), mandary­
nem Ma (Artur Socha), a księciem Pao (Tadeusz Bur­

natowicz),

Tpnłr im, Juljusza Słowackiego w Krakowie. „Kredowe 
Koło", poemat dramatyczny w 5-ciu aktach. Akt Ill-ci: 

Sędzia Czu-Czu (Józef Leliwa).

P. Czerniecówna, mistrzyni tańców 
klasycznych.

Propozycja nadzwyczajna
Przeznaczenie! Światowej sławy 
psychografolog Szyller-Szkolnik, 
autor prac naukowych, redaktor 
pisma „Świt* (Wiedza Tajemna), 
opowie Ci, kim jesteś, kim być 
możesz? Nadeślij charakter pis­
ma swój lub zainteresowanej 
osoby, zakomunikuj imię, rok, 
miesiąc urodzenia, kawaler, żo­
naty. Otrzymasz szczegółową 
analizę charaktcu, określenie za et, wad, zdol­
ności, przeznaczenie, jak rówmeż horoskop słyn­
nego medjum M-lle Evigny. Wszystkim czytel­
nikom dziennika analizę wysyła się po otrzyma­
niu tylko 2 złotych (zamiast zł. 5). Osobiście 
przyjmuje od 12 — 7. Protokóły odezwy, po­
dziękowania najwybitniejszych osób stolicy. 
W a r s z a w a ,  P s y c h o - G r a f  o l o  ? S z y l l e r -  
S z k o ln i k ,  P i ę k n a  ^ 5 , G a b in e t  r e d a k t o r a .  
P. S. Niniejsze ogłoszenie wyciąć i załączyć 

do listu.

WI.DZA DL** WSZYSTKICH!
OKULTYZM, WIEDZA TAJEMNA.

Wszystkim czytelnikom „Naszego Dodatku Ilustro­
wanego" do każdej zamówionej książki dodajemy 
drugą, ciekawą i pożyteczną książkę darmo. Za* 
miast jednej — dwie, dwóch — cztery i t. d.

SZYLLER-SZKOLNIK: „Hypnotyzm! Sugestja! Te* 
lepatja!“ . „Siła nasza wewnątrz nas“ . Czy chcesz 
być silnym, energicznym? Chcesz, aby inni ulegali 
Twej woli? Chcesz władać wielką tajemniczą si* 
łń? Podręcznik słynnego hypnotyzera Szyllera* 
Szkolnika. Zawiera 98 rozdziałów: Historja hyp* 
notyzmu. Jakim powinien być hypnotyzer. Jakie 
powinno być medjum. Magnetyczny rozwój oczu. 
Autosugestja. Wpływ hypnotyzera na medjum. 
Uśpienie medjum. Sugestja podczas snu. Sugestja 
na jawie. Obudzenie medjum. Odgadywanie myśli. 
Powodzenie w miłości. Leczenie wszelkich nało* 
gów. Z1. 7,—. W pięknej mocnej oprawie zł. 10,=.

SZYLLER-SZKOLNIK: „Praktyczny podręcznik chi* 
romancji, fizjognomiki, frenologji, astrologji. Naj* 
pewniejszy sposób poznania siebie i innych". Za- 
wiera wykład nauk: Chiromancja (linja rąk), fizjo* 
gnomika (rysy twarzy), astrologja (nauka o wpły* 
wie gwiazd na losy). Księga popularna i dostępna 
dla wszystkich. Dla człowieka obznajmionego 
z jj treścią niema tajemnic. Wykwintne wydanie 
w pięknej, płóciennej, złotemi literami ozdobnej 
oprawie, z portretem autora i z wielu ilustracjami 
w tekście. Bez oprawy Zł. 4,—, w oprawie Zł. 7,—.

DR. RADWAN.PRAGŁOWSKI: Powodzenie. Jak
za pomocą autosugestji, techniki emocjonalnej 
i psycho-analizy dopiąć powodzenia w życiu. 
Zł. 2.—.

Z. IKR: Tajemnice i zagadnienia czarnej magji, spi* 
rytyzmu, hypnotyzmu i m-agnetyzmu. Wielka księ* 
ga z mnóstwem ilustracyj. Zł. 4,50.

ST. WOTOWSKI: „Duchy i zjawy“ . Z dziedziny
medjumizmu i zjawisk nadprzyrodzonych. Ilustro­
wana licznemi fotografjami duchów i zjaw. — 
Zł. 2,—.

W. POPULAR: „Ze świata pozagrobowego". O du* 
ehach i czarach. Zdarzenia prawdziwe. 50 gr.

PROF. ST. A. WOTOWSKI: „Magja a czary".
Treść: Tajemnice magji. Magja naturalna. Drogi 
wtajemniczania, ceremonjały i rytuały. Wskrze­
szenie umarłych. Ewokacje miłości. Lekarzowe ta­
jemnice. Opętanie. Czarna magja. Sabaty i za­
klęcia szatana. Larwy i demony. Oczarowanie 
i t. p. Księga zawiera 11 oryginalnych i cieka­
wych rycin. Cena Zł. 2,50.

STARKĘ: „Spirytyzm". Świat niewidzialny. Duchy. 
Medja. Stoliki wirujące. Materjalizacja. Jak urzą­
dzać seanse spirytystyczne. 14 rozdziałów. Zł. 1,—.

SZYLLER-SZKOLNIK: „Co każda panna wiedzieć
powinna". Jak poznać przyszłego męża. Zł. 1,—.

SZYLLER-SZKOLNIK: „Co każdy młodzieniec wie. 
dzieć powinien". Jak poznać przyszłą żonę. — 
Zł. 1,—.

CHEŁMNO: „Wyrocznia". Sposób otrzymania od­
powiedzi na różne zapytania. Zł. —,50.

„SZÓSTA I SIÓDMA KSIĘGA MOJŻESZA". Ma- 
giczno-sympatyczny skarb. Najobszerniejsze wy­
danie w dobrej oprawie, zaopatrzone pieczęciami. 
Około 500 stronic. Cena Zł. 10,—.

ROSKO.CZARNOKSIĘŻNIK: „Tysiące sztuk cza­
rodziejskich". Tajemnice magji. Zbiór najciekaw­
szych sztuk. Zł. 2,—.

„SENNIK EGIPSKO.ARABSKI" z planetami. —

I

Zł. 1,—.
KARTY I KABAŁY. 36 kart i kabały. Zł. 1,—.
„MUZEUM OSOBLIWYCH LUDZI I CUDNYCH 

ZJAWISK NATURY": 92 nadzwyczajnych fak­
tów. Zł. 2,—.

LENORMAND: „Nauka stawiania kabały z kart". 
Sposoby Lenormand, Thebes. Dokładny sennik. 
48 kart bezpłatnie. Zł. 3,—.

CZARNY KRUK, czyli Mojżeszowy skarbiec ma­
giczny i tajemnice wszelkich tajemnic. Dosłownie 
podług starego rękopisu. Zł. 3,—.

PRAWDZIWY OGNISTY SMOK, albo władza nad 
duchami niebios i piekieł oraz nad mocarstwami 
ziemi i powietrza. Zł. 3,—.

SIEDEM RAZY OPIECZĘTOWANA: Księga naj­
większych tajemnic czyli magiczno-sympatyczny 
skarb. Zł. 3,—.

ARTUR GÓRSKI: „O zmartwychwstaniu". Zł. 1,—.
DR. RAFAEL MABUZE: „Jak zostać hypnotyze- 

rem"? Szereg cennych wskazówek z dziedziny 
hypnotyzmu, sugestji i telepatji. Podręcznik prak­
tyczny. Zł. 2,—.

PROF. U.-WŁAD: Sztuki czarodziejskie. Rozrywki 
naukowe. Wielki zbiór pouczających i zdumiewa­
jących doświadczeń z 26 ilustracjami. Zł. 2,—.

Wysyłamy po otrzymaniu gotówki, jak również za
zaliczeniem pocztowem. Na wydatki pocztowe, opa­

kowanie, załączyć 1 zł. znaczkami pocztowymi.
W y d a w n ic tw o  i R e d a k c j a  „ Ś W I T ”  

W a r s z a w a ,  P i ę k n a  2 5 ,  m . 12 .  
K o n t o  P. K. O . 1 2 4 5 4 .

Ogłoszenie w yciąć i dołączyć do listu .

Sp. Akc. Zakł. Graf. .Drukarnia Polska*. Warszawa, Szpitalna 12. Wszystkie zdjęcia z Ajencji Pot. .Światowid

Trzy niedźwiedzie z Parku Narodowego w Ameryce podczas śniadania.


